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Rok IX 


Czesi znowu prowokują na Śląsku. 


Sejm dwuizbowy w Czechach.—Sytuacya Denikina i Judenicza rozpaczliwa. — Bol: 
szewicy znów zaczynają ofenzywę. 


Wieśniań polski 
a Galicya w'ched"i2. 
Lwów, 28. października. 


Nowe czeskie prowokacye na Śląsku. 


Cieszyn, 28. października. 
(Telef.) (w) W Karwinie na kopalniach Czesi 
wydal rozkaz świętowania w dniu 28 b. m. Robo- 


Niejednokrotnie dawaliśmy wyraz przeora- | tnicy jednomyślnis cdmówili świętowaniu i po- 


niu, że lekkomyślna i zdradziecka taktyka, t. zw.' 
Ukraińców będzie miała przynajmniej to dodatnie 
uastępstwo, że zespoli cały bez wyiątku naród: 
polski w świadomości obrony, tak zwan. Gaiicyi| 
wschodniej, jako integralnej części Państwa Yol- 
skiego integralnej własności naszego narodu. | 


Rzeczywistość potwierdzą nasze nadzicje. | 
stronnictwa | 


Rozciągnięcie organizacyi polskiego 
ludowego na wschodnią Galicyę i narady odbyte 


w tym celu dnia 25. bm. we Lwowie oznaczają! wniesje przedłożenie o utworzen'e w seimie dwóch 


| Izb. Druga Izba ma nosić nazwę senatu. Przyię- 


ważny etap w rozwoju sił naszej polskości. 

Znamienny materyał jest zawarty w mowie 
zrzywódcy ludowców posła Witosa, którą przyta- 
<za prawie łn extenso „Kuryer Lwowski‘, 

Wieśniak polski zławia się zatem na tutejszym 
solityczno-społecznym terenie jako naturalny re- 
orezentant polskiego żywiołu. Z ust jego płynie o- 
:reślenie roli wobec innych elementów i zapo- 
wiedź energicznej, określonej akcyi. 

Odtąd zatem nie tylko ziemiaństwo, nie tyłke 
nieszczaństwo i stan urzędniczy, ałe polskie wło- 
iolafistwo chce brać udział kierujący w tutejszem 

*'aarodowem politycznem 1 społecznem życiu. Jak 
silne jest to postanowienie świadczy fakt, że w 0- 
»radach uczestniczyło 280 delegatów z 20 powła- 
ćw wschodnio-zalicyjskich.. Fakt ten stanowi 
wymowną ilustracyę siły tutejszej demokracznel 
aolski, którą wrogie nam elem. chciałyby przed- 
tawić jako napływową masę księży , urzędników 
tak zwanych obszarników. 

Z radością możemy zawołać, że nie bofmy się 
» losy Galicyi wschodniej, skoro biorą ją w ręce 
Jdementy ludowe. Było to zawsze marzenie po- 
skiej demokratycznej myśli i całej naszej patryo- 
cycznej inteligencył, była rówmiaż opinia naszej 
złachty, o ile czuła i myślała po połsknu. 

W kraju tym znajdują się miliony hektarów 
jemi, od wieków należącej nie tylko do Polski, 
le do Polaków. -Jasnem jest, że szlachta polska i 
«sły naród polski ziemię tę oddać mogą w rece 
viko polskie, t. i. polskiego wisśniaka. Nie sięga- 
nv po własność cudzą, ale swojej nie damy ode- 
rać. 

To pierwszy pumki esencyonalny i najtreści- 
wszy przenrówienia posła Witosa. Warto przyio- 

Dalszy ciąg na str. 2). 


stanowili nie przerywać pracy. Czesi przygoto- 
wują represa] a Komitet obwodowy P. P. S. w 
Cieszynie wydał odezwę, aby pracy nie przery- 


CZECHY WPROWADZAJA SEJM DWUIZBOWY. 
Wiedeń, 28. października. 

(Telef.) (G) Z Pragi donoszą, że na naibliż- 

szem posiedzeniu Zgromadzenia narodowego rząd 


cie przedłożenia jest zapewnione, gdyż popierają 
je wszystkie grupy mieszczańskie oraz klub sło- 
wacki, 


DENIKIN W ROZPACZŁIWEM POŁOŻENIU. 
Wiedeń, 28. października. 

(Telef) (G) Z Paryża donoszą, żę Rada Na- 
czelna ententy otrzymała wiadomości źródłowe, 
że odwrót Denikina ma słę odbywać wśród nie- 
bywałej paniki. Wedle tych samych wiadomości 
Asi ma się znajdować w rozpaczliwem poło- 
żeniw 


I Z JUDENICZEM NIE LEPIEJ? 
Wiedeń, 28. października. 

(Telef.) (y) „Telegraphen Compagnie“ donosi 
ze Sztokholmu. Judenicz zwróci sę do rządu 
finlaadzkiego o pomoc wojskową, stwierdzając, że 
jego armia znajduje się w bardzo krytycznam 
położeniu. Finlandya miała odmówić tej prośbie, 
gdyż nie choe występować przeciwko republice 
bolszewickie Pomimo nacisku ze strony angiel- 
skiej dyplomacył. 


PONOWNA OFENZYWA BOLSZEWICKA NA 
FRONCIE PETERSBURSKIM. 
Wiedeń. 28. paździsrnika. 

(PAT) „S. u. M. Zejtumg* donosi z Helsing- 
forsu, że bolszewicy przystąpili ponownie do o- 
fenzywy na froncie petersburskim, — zebrawszy 
tam znaczne siły. Tutejsze sfery wojszowe są 
zdania, że ofenzywa Jndenicza ustanie, o He Fran- 
cya nie pośpieszy mu z Pomocą. 


wano z tem, że Święto polskie będzie później ob- 
chodzone. Na 28 b. m. przygotowują Czesi nowe 
prowokacye. Olbrzymie afisze zapowiedziai: 
wiec w Karwinie a ponieważ niema tamı Czechów, 
ogłosili tam zbiórkę w Orłowej. Możliws że przyj. 
dzię tam do starcia. 


KOMUNIŚCI NIE CHCA IŚĆ NA FRONT. 
Lwów, 28. października. œ 

(zet) Główna siła bolszewików polegała w o- 
statnich czasach na stworzeniu wyższej kasty — 
której było wszystko wolno, kasty wybranych 
Komunista miał prawo robić w sowdepii wszyst 
ko, co uważał za potrzebne dla większej sław! 
bolszewizmu. Komuniści aresztowali na ulicach. 
kogo chcieli, bili, kto się im niepodobał — a wszy. 
stko to było uważane za legalne. Teraz zaś, gd; 
Zmowjew wyjaśnił konieczność półścia ma frovi 
wszystkich zdolnych do noszenia broni, komun- 
ści dużo gardłowali za tem, ale z pośród nich sa. 
mych poszło na front bardzo... mało. 

„Krasnaja Gazeta“, stwierdzając fakt powyż. 
szy, oświadcza, że dopóki można było ciągnąć ple. 
niądze ze skarbu wszyscy recydywiści-zbrodniia- 
rze byli najgorliwszymi komunistami. Teraz za$, 
gdy sprawa znajduje się w niebezpieczeń., każdy 
komunista patrzy, jakby wycofać się cało z im. 
prazy. ; 


DENIKIN USUWA OFICERÓW .-ŻYDÓYYV. 
Lwów, 28. października. 
(zet) Ukraińskie biuro prasowe dowiaduje się 
że dowództwo armii Denikina wydało rozkaz 
mocą którego mają być zwolnieni ze służby wszy” 
scy oficerowie narodowości żydowskiej. 


SPORY O AMERYKAŃSKIE PIENIĄDZE. 
Warszawa, 28. października. 
(Telef.) (G) Wskutek staraj pana Samueisa 
nadeszła dla żydów z Ameryki kwota 6 mijionów 
marek ma ręce tutejszych obywateli żydowskich 
Natansona i Eigerh, Chcą oni zatrzymać te pienią- 
dze dla żydów tuteiszych. Natomiast komitet po- 
mocy dlą ofiar pogromów ukraińskich dopomino 
się o część tej kwoty z tego tytułu, iż pieniądze 
zostały wysłane pod wrażeniem wiadomości o po 
gromach na Ukrainie, 
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czyć jego słowa: „Ziemia polska powinna być u- 
trzymana w rękach polskich, logiczny stąd wn'o- 
sek, aby lud polski tę ziemię dostal". Punkt ten 
rozwina: dokładnie w dyskusyi poseł Bryl, nó6- 
wiąc: „Polskie Stronnictwo Ludowe uszanuje 
wszystko, co się należy ludności ruskiej i dojdzie 
z'nią dò zgody. Z adwokatami, którzy jątrzą za 
pieniądze pruskie i austryackie, nie będzie się pol- 
skie stronnictwo ludowe liczyć i nie będzie dążyć 
z mimi do żgody. Chtłopu ruskienu poda rekę i 
starać się będzie stworzyć .iakie warunki, aby 
chłopom polskim i ruskim było w Polsce dobrze. 
Nie zrezygnuje jednak przytem Polskie Stronie 
ctwo Ludowe ze swcich postulatów. Ziemia, jeśli 


jest w polskich rękach, musi przyjść do chłopa 
polskiego !! 4 
j (Głębokie też znaczenie posiadą uchwa'ona 


„chłopska"” a nie pańska rezwlucya: „Zjazd tele- 
satów Polskiego Stronnictwa Ludowego z powia- 
tów wschodniej Małopolski stwierdza przyna:eż- 
ność historyczną i faktyczną całej tej części kraju 
do Państwa Polskiego. oświadcza gotowość po- 
święcenia życia i mienia dla odparcia wszelkicen 
przeciwnym tem usiłowań'. 

Nie omylimy się twierdząc, że jasne określe- 
ułe linii stronnictwa na punkcie tego narodowo- 
spolecznego hasła, oznacza ogromny krok na- 
przód zarówno w skonsolidowańiu narodu pol- 
skiego, jakoteż w kierunku jego rzetelnej demo- 
kratyzacył. 

Opinia nasza niczego innego nie pożąda i nie 
noże pożądać tak gorąco, lak żeby nasze masy 
wieśniacze wyłoniły ze siebie żywioły, zdolne do 
wispółkierowania losami narodu w ten sposób, by 
te żywioły nie traciły bezpośredniego kontakiu] 
społecznego z masą, z której łona wyszły. Jest 
to w dobrze zrozumianym interesie wieśniaka i 
tych wszystkich innych warstw. z których składa 
się naród polski. i 

Nad podkreślenie i zupełny aplauz zasługuje 
właśmie z tych wzeledów  fundamentalny ustęp 
przemówienia posła Witosa, w którym deklaruje. 
że me wyklucza żadnej klasy od pracy. Przyszła 
Polska niema być zatem Polską ohłopską, iak się 
roiło bo słowach różnych niedowarzonych dema- 
gogów. Byłoby to nie tylko zdrożnem naślado'ya- 
niem starej Polski Szłacheckieł, byłoby zapewne 
czemś gorszemi. : 

IMy się natomiast zgadzamy zupelnie z po- 
siem Wiitosem, że tej nowej Polski nie można o- 
pierać wyłącznie na tych elemer'ach, które da- 
vshiej nią rządziły, ńie można jej opierać ani na 
szlachcie, ani wyłącznie ma mieszczaństwie, ani 
na urzędnikach. 

„Przedewszystkiem wiec byt państwa oprzeó 
się musi w wysokim stopniu na ludzie", Te słowa 
„w wysokim stopniu“ w ustach posła Witosa zna- 
czą wiele, jest to poprostu wyparcie się publiczne 
klasowego i chłopskiego czysto poimowamia Pol- 
skl. Jest to prawdziwie obywatelska qdeklaracya, 
przynoszącą zaszczyt rozumowi naszego chłopa 

Chfop ten nie uchyla stę od obowiązków wo- 
tec państwa. Dokumentuje on głośno, że rekruta 
dać należało, upomina się o załatwienie kons:ytu- 
cyt w duchu republikańskim, podnosi. że n'e czas 
jeszcze na demobilizacyę. Czas będzie na nią do- 
piero wtedy, kiedy do Polski należeć będą Gał:cya 
wschodnia, Górny Śląsk i Cięszyńskie, ziemie spi- 
skie i orawskie. 

W związku z tymi narodowymi momentami 
tozwimął poseł Witos znane zapatrywania na re- 
iermę agrarna. Widzi on w niej, przeważnie też 
słusznie, nieuchronna konsenkwencyę naszych: pou- 
trzeb narodowych, gospodarczych i Ściśle finan- 
sowych. ` 

[W tym ostatnim kierunku znamienne jest po- 
«tórzenie przez posła Witosa słów wypowie !zia- 
nych przez prezydsnta Paderewskiego Ten o- 
statni stwierdził że „zagranica przyjgia ustawę 
rolną z entuzyazmem, ale chee wiedzieć, kto bg- 
dzie gospedarzyć. Jeżeli ziemóa będzie utrzyrianą 
w rękach chłopskich, to zagranica mie usunie się 
od Kredytu, bo jest przekonana, że najlepszym pła- 
uażkierm jest chłop polski". 

Tak się przedstawia w ogólnem streszczeniu 
połityczna i społeczna strona pierwszego urzędo- 
wego i publicznego wystapienia chłopa polskiego 
we Lwowie, jako gospodarza cdpowiedziatnczo 
tej części Polski. Życzyć sobie gorąco należy. by 
postulaty tego chłopa jaknajszybciej zostały zre- 
alizowane. Diatego też przytaczamy dosłownie 


_eGAZETA WIEUŁORNA*, Nr. 4904 
rezolucyę księdza Bolka: „Domagamy się utwo-' czono za darmo drzewa budułcowego i zwózk' kos 
rzenia jednolitego komitetu kolonizacyjnego niu koleowej". 

wschodmie kresy (ziemi tylko polskiej) we Lwo- Powtaizamy: możemy być spokojni o przy- 
wie, domagamy stę, aby w tworzących się « kolo- szłość Galicyi wschodniej, gdy zakrzątnie się »ko- 
riach w pierwszym rzędzie była przeprowadzona | ła niej energicznie tutejsza wieś polska, Wiizi:ny, 
budowa kościoła. szkoły i Domu ludowego na| że staje do szeregu wraz z miastem i ze wszystki. 
koszt państwa i aby Połakom-żołnierzom dostar-| mi, co dotąd na naszej niwie pracowali, J. B. 


Ukraina w odmęcie anarchii! 
Petlura bezideowym kondot erem! 


Prawiccew:y psiscy teskan a do Danik'na. 
Jak w kalejdoskopie. — Charakterystyka Petlury. — Wspaniałe żniwa na Wołyniu, Podolu | w 
Kijowie. — Okrucieństwa ukraińskie w świeżej pamięci. — Produkcya polska na Podoju i ra U- 
kranie, — Zuiszczenie maszyn rolniczych. — Młocka ręczna. — Chłop ole orze pod ozimhie. -y 
Nie będzie na przyszły rok zbśotów ma Ukrainie, — Niema znaku rządu. — Niezapłacone grunta, — 
Czy wrócą „pPanowłe*, czy przyjdzie „General Entente“? 
Lośdyn, w październiku. cza prawicowe partye nie mają zaufania anui do 
in Petlury, an: do jego zdciności rządzenia 
iw braku administracyi przez Ligę Narodów. u 
leliby już kontrolę Denik na. (Czyżby aż tąk da. 
leko sięgały tęsknoty N. D.? — red,). Więcej niż pò- 
łowa w trzech guberniach Wołyńskiej, Podolswiuj 
i Kiowskiej, słynnej strefy „Czarnoziemu* skias 
da się 
z obszarów należących do PĄaków. 
Tu produkowano znaczną część ogromnych ih ści 
żywności wywożonych corocznie zł Odesy. T'e 
trzy gubernie wydawały rocznie 50 mil onów 1or- 
cy zboża j tyleż buraków; przeszło 23 miany 
korcy kartofli; 143 z ogólnej liczby 238 cukrowni 
w całej Rosyi znajdowało sę w Polsce. Na szervo- 
ką skalę założona kultura i produkcya żywności 
na eksport, była głównie w rękach polskich. 


Na razie przestała Ukraina istnieć jako jedno 
z głównych źródeł żywności, 
Rewolucya, ukra ńska, która obaliła hetmana Sko- 
ropadskiego przeszłe; zimy, miała przeważnie cna- 
rakter bolszewicki. Idąc za fatalnem haslem: 
„ziemia dla ludu“, ciemne masy chłopskie n.sz- 
czyły wszystko co miało związek z kulturą l cy- 

wilizacyą: 


Mordowano ludzi dlatego tylko, że byli przy- 

zwolcie odziani, lub mieli dobre buty. . 
Dwory pańskie spalono, a wraz z niemi młyny, 
siajnie i budynki gospodarcze. Zniszczono maszy- 
ny rolnicze mimo odezw rządu ukraińskiego, że 
jest to własność nanodowa, której ruszyć ne wol- 
no. Cukrownie i rafinerye wprawdzie przeważnie 
uszły zniszczeniu, lecz brak ludzi, aby je wzrov 
wadzić w ruch. 


Zboże w tym roku urodziło obficie, lecz tylko 
drobna jego część dostanie się na zewnątrz. 


Niema organizacyi wywozowej i niema transpor- 
tu. Ponadto chłop nie chce sprzedawać za pienia- 
dze pap'erowe. Obecnie chłopi młócą zboże. ce- 
pami, bo maszyny zniszczone i nie mają czasu dd 
orki pod ozim'nę. Przekonałam się o tem naocz- 
nie podczas mojego 10 dniowego lotu z Lucka do 
Kijowa i z powrotem. *Nie widać prawie za0ta. 
nych łanów. Toteż 


na przyszły rok na Ukrainie nie będzie żniwa 


Chłop będzie miał dość dla siebie z tegorocznych 
zbiorów, a o reszte się nie troszczy. 

Na Podolu, o 50 mil od polskiego frontu, iud- 
ność w eiska nie wie czy należy do Polski, czy 
do Ukrainy. Szkoły założone przez ukraińskie ni- 
nsterstwo oświaty, są jedyną oznaką, że istnieje 
coś w rodzaju rządu. Chłopi zaczynają być nis- 
spokojni z vowodu posiadania ziemi, za którą ne 
zapłacili. Chłopi — o ile nie ogarnął ich szał bol- 
szew zmu, mają głęboko zakorzenone poszann- 
wanie własności prywatnej. Mają mało zaufania 
do Petlury i wyrażają przekonanie. że „panowie“ 
wrócą wcześniej lub później, o ile „Generał Y"- 
tente“ — wszechpotężna mityczna osobistość, ^ 
której słyszeli, nie wkroczy i nie 'opanuje wszyst- 
kiego. 

TAPIT CABO DET i Z POZO ORZEKA 
NADESLAN”, 
Biuro dzienników i agłosreń 


HENRYKA BUCHSTABA 


Lwów, ul Logion w 21, przyjmuje ogł sze ia i prenume- 
ratę na wszelkie miejscowe i zamiejscowr pisma z do- 
stawą do domu. 1730 


Warsząwski korespondent „Tinies'ów* przed- 
Stawia w następujący sposób stosunki panujące 
obecnie na Ukrainie: 

Losy Ukrainy podobne są do widoków w 
kalesdoskopie. Raz Ukraina jest centrem bolszewi- 
zmu, to znów oienzywa, ukraińska uderzą na bol- 
szewików. 

Stosunki ich z Polakami i z Rosyą są rów- 
nież zadziwiające. 

W lipcu jeszcze 

żołdactwo Petlury mordowało Poiaków w Ga- 
licyi wschodniej z cale Larbarzyństwem do 
jaklego zdolny jest chłon ruski. 

Warszawie ze zgrozą opowiadanó gobie o ich 
okrucieństwach. W dwa miesiące później delega- 
cyą złożona z grzecznych ukraifskich panów 
przybyła do Warszawy w celu rokowania z pol- 
skim rządem, 

Kluczem do tych wahań ukraińskiego państwa 
jest osobist. jego dyktaturą Petlury. Jest to sobie 
czystęł krwi oportunista, bez ideowych skrupułów, 
korzysta z każdej szansy, jaką mu sytwacya wscho- 
dnio-centralnej Europy nastręcza. Jest on synem 
ruskiego popa i należał przed wojną do małej we- 
dróownej trupy aktorskiej. Po wybuchu wojny u- 
cekł na front i wstąpił do rosyjskiego Czerwo- 
nego Krzyża. W pierwszych dniach rewolucyi 
mianowany był 


repręzentanptem 


wojskowym ukraińskiego 
sow'etu, 
dla tego tylko, że przypadkiem był jedynym iego 
członkiem posiadającym mundur wojskowy. 

Nie można go-nazwać mężem stanu, lecz jest 
o tyle sprytny, że 


umie utrzymać się w roli giówneł osobistości, 


na Ukrainie dzięki zręcznemu użyciu wszyst<'ch 
sił, na jakie natrafia. Swe stanowisko dyktatora 
zawdzięczą nemieckim wojskom, któr: wspie”ały 
jego rewolucyę przeciw Skoropadgkiemu. gdy 
tenże zaczął się skłaniać w stronę ententy. Do- 
tychczas główną jego podporą byli gałicyjscy Ru- 
sini, na których też liczył wdając się w wojnę z 
Polakami. 


Jako wróg Pojski miał za sobą niemieckie płe- 
niądze į niemieckich agentów. 


Obecne, gdy ententa ustanawia polski rząd w 
Galicyi wschodniej, Petlura zabiega o soiusz z 
Połską i Rumunią ażeby pośrednio otrzymać po- 
parcie Ententy przeciw grożącej z powodu zwy- 
cięstw Denik na autonomii ukraińskiej. Przez 
zrzeczenie się Wschodniej Galicyi Petlura naraża 
słę na utratę poparcia Petruszewicza i galicyjskich 
Rusinów. 


Stanowisko Polaków w tej kwestył jest jasne. 


Doszedłszy do posiadania Galicyi Wschodn ei dą- 
żą omi do zaprowadzznia stosunków pokoiowych 
naj tym jednym odcińtku o ustalonej granicy. Dużą 
także do zaopatrzenia kraju w żywność, a Ukra- 
ina jest bogatym spłchrzem. Żniwa na Wałsniu, 
Podolu i w Kijowie były w tym roku naj wspa- 
niałsze i zapasy znajdują się w posiaianiu rol- 
ników, 

Na rokowania polsko-ukraińskie wiełu Polaków 

krzywo patrzy. 

Okrucieństwa popełniane przez hordy. ukraińskie 
w (ialicyi są jeszcze w Św.eżei pamięci. Zwłasz- 
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Szkodliwe skutki centralizacyji ' 
agend naftowych. 


Nieco o fabrykacyi świec. — Stosunek iabryk pa- 

rafiny do fabryk świec. — Opieka rząd nad han- 

diem parafiną. — Zgubny wpływ przekazania tej 

opieki władzom centralnym, — Biurokratyzm za- 
bójstwem dła przemysłu. 


(Korespondencya własna „Gaz. Wieczernej '). 


Drohobycz w październiku. 

Może nie wszyscy czyteln.cy gazet wiedzą, 
że paralfinę, z której wyrabia się świece, otrzy- 
muje się z produktu ropnego, uzyskanego przy 
destylacyi ropy. 

Nie wszystkie jednak rafinzrye fabrykują tak- 
że parafinę. 

Te, które ne posiadają odpowiednich do tego 
urządzeń, udstępują dotyczący półtabrykat, przy 
destylacyi ropy uzyskany, innym fabrykom, wy- 
rabiającyjm parafinę. 

Istn'eją znów fabryki nafty i parafiny, a na- 
wet bardzo wielkie zakłady przemysłowe tega 
rodzaju, które świec ue fabrykują, wskutek czz- 
go zmuszone są paratinę odsprzedawać fabrykom 
świec. 

O ile przeróbka póliabrykatów odbywa sę 
w fabrykach krajowych, a nie zagranicznych, 
an. przemysł naitowy, ani “wogóle Pań- 
stwo nie ponoszą przez to żadnego uszczerbku, 
że jedna fabryka uzyskuje produkt finalny z pro- 
duktu dostarczonego jej bezpośrednio przez inną 
fabrykę. 

Ze stanowiska ekonomii: społecznej tylko o to 
dbać należy. by z naturalnych produktów kraju 
także tu w kraju (a nie zagranicą) uzyskano >ro- 
dukt zdatny bezpośrednio do konsuincyi, a także, 
aby produkt finalny był tani. — o to, by sprze- 
daż półfabrykatów odbywała się z wykluczenicim 
pośredników. 

W czasach norma!nych o to ostatnie mało 
kto się troszczył, a w szczególności nie troszczy” 
się o to rząd austr., wychodząc widocznie ze siu- 
sznago założenia, że konkurencya wywołana przy 
wolnym handlu jest dostatecznym hamulcem i :e- 
gulatorem cen. 


Dopiero podczas wojny ostatniei rząd ausir. l 


zaopekował się handlem produktami ropnymi i 
tak ten handel uregulował, że bez przydziału 
(„zwolnienia“) nie mogła np. fabryka parafiny 
sprzedać swój produkt fabryce świec, ta zaś ró- 
wnież zmuszona była odsprzedawać swój towar 
tylko tym, którym przez władzę został przydzie- 


lony. 
To zarządzenie łącznie z ustanowienem cen 


FEADMJN JAKO PURLIDYSTA 


Lwów, 28. października. 

Całą działalność i istotę onganizacyi intellek- 
„ualnej Wilhelma Feldmana charakteryzuje na;le- 
piaj to jedno słowo: publicysta. Z tego punktu wi- 
dzenia należy oceniać wszystko, czem w Piśmit 

czynie zaznaczył się jego nieprzeciętny tempe- 
rament, ogarniająacy olbrzymi szmat życia społe- 
cznego i narodowego. Nie był ani uczonym, ami 
artystą we w'aściwem, wyłącznem i głębokiem 
znaczeniu tego wyrazu. Jego Syntezy naukowe, 
które ongiś tyle nam ętny spór nozpętały i taki za- 
stęp przeciwników „uszykowały przeciw niemu, 
miały wartość publicystyczną i ta też metodą by- 
ty konstruowane. Z wzrwą i ogniem bojowuka, 
ua gorąco, budował swe gmachy, tworząc Śmiałe 
zestawienia rzeczy najbardziej odległych, kombi- 
nuiąc z dużą swobodą filozofię z literaturą, z pol- 
tyką, ze socyołogia. A jak w swem  „Piśmienni- 
ctwie* uwzględniał wycinankę ludową i Eusapię 
Palladino, tak broszurę polityczną przztykał 
wtretami literackimi, podnosząc imperatyw poe- 
iycki do rzędu realnych wskazań. co było jednym 
z orężów walki ze Spuścizną pozytywizmu w o0- 
bozie narodowe; demokracyi. 

Móg! zreszią także powiedzieć 3 sobie, że 
walezył całe życie. Walczył najpierw jako żyd, 
chegcy wyłamać scbie drogę w obręb społeczeń- 
stwa polskiego. Stojąc pod sztandarem asymilacyi, 
wydaj szereg broszur politycznych, wśród nich o 


maksymalnych miało na celu wyk'uczenie DOŚrC- 


„QAZETA WIECZORNA“. 


dnictwa handlowego ì zapobieżenie podbiłaniu 
cen. 

Ze względu na ten cel zasługuje ono na zu- 
pełne uznafie i nie natrafiło też na opór ze strony 
interesowanych fabryk. 

Co na naganę zasługiwało, było to, że o przy- 

| dział trzeba było starać się aż w Wiedniu u władz 
centralnych, 

Na usprawiedliwienie, że sprawę przydziału 
parafiny oddano kompetencyi władz centralnych, 
można naprowadzić fakt, że przez kilka tat wojny 
naczelne władze krajowe miały swą siedzibę poza 
granicami kraju i że fabrykanci sami w tyin cza- 
sie przeważnie mieszkali w Wiedniu, latwo więc 
tam przydział uzyskać mogli. 

Trudno natomiast wytłómaczyć sobie, dlacze- 
go Rząd polski, który w sprawie ograniczenia 
handlu produktami reonymi poszed!t za przykła- 
dem rządu austr., także pod tym wzgłędem go na- 
Śladuje, że obarczył władze centy. Państwa takimi 
czynnościami, którsby władze nietylko krajowe 
ale nawet miejsc. daleko lepiej załatwiać mogły. 

Najlepiej to unaocznić na przykładzie. Tutej- 
sza fabryka Świec jeszeze w lipcu br. wniosła do 
ministerstwa przemysłu i handlu prośbę o Drzy- 
dział parafiny do wyrobu świec. Na prośbie staro- 
stwo potwierdziło potrzebę przydziału. Minister- 
stwu to nie wystarczało i odstąpiło prośbę 
wzniiankowaną Delegaturze min. apr. w Krako- 
wie do zeopiniowania, a Delegatura odstąpiła je 
napawrót tut. starostwu, gdzie właśnie czeka za 
:atwienia. 

Mimo licznych urgensów i upływu prawie 
2 miesięcy; prośba owa dotąd nie rozpoczęła dro- 
gi powrotnej do Warszawy,! 

A tymczasem fabryka, która może miesięcz- 
tie wyrabiać przeszło dwa wagony Świec, stoi 
cd kilku miesięcy bezczynnie, jej właściciele po- 
zbawieni są źródła zarobku, a odprawieni robotni- 
cy napróżno szukają innego zajęcia. 

Czy to nie jest zabijaniem przemysłu? 

Rówmocześnie bowiem innə fabryki, wyrabia- 
jace parafinę, nie maja odbiorców na swój pro- 
dukt, a tem samem nie mają funduszów na dalsze 

prowadzenie swoich przedsięb'orstw. 

Wskutek więc niezaradności biurokratów fa- 
bryki parafiny mają magazyny peme, ale za to ka- 
sy puste, fabryki świac stoją bezczynnie, a publi- 
cność nasza narzeka na brak świec i musi je zdu- 
bywać po nadmiernych cenach. 

| Wszak dotyczace władze centralne już dawno 
rosiadaja dokładne opisy fabryk przerabiających 
ropę, maja więc niezawodiwe dokładne zestaw'=- 
nie, jakie produkty i w jakiej ilości która fabryka 
wyrabia i mogą z góry na dłuższe okresy 
j kE R a - rr” : d 


„Asymilatorach, Syonistach i Polakach“ i ..O żar- 
gone żydowskim" i historyczno-literackie: 
„Stosunak Mickiewicza do żydów", tudzież „Ko- 
ściuszko i Berek Joselowicz*. Walczył, jako czło- 
nek nowej partyi radykalno-postępowej, jako za- 
łożyciel „Ogniska“, jako krzewicieł , „propagandy 
wielkopolskiej", za którą go wygnano z Berlina. 
Walczył potem zaciekle jako redaktor „Krytyki“ 
w imię postępu z wszelką reakcyą polityczną i H- 
teracką, prowadząc zaciętą kampanię z hasłem 
bierności, prokiamowanem przez narodo des 
mokracyę wobec groźnych chmur, zbierających 
się wówczas na horyzoncie europeisk.m. On zaś 
wyglądał „wojny powszechneej ludów“, w prze- 
konaniu, że dla Polski wojna jest czemś zgołą in- 
nem, niż dla reszty Europy. Z tego, oo pisał o 
„Niemczech  współcczesnych”, przestrzegając 
przed „kolosem wysuwaiącym tysiące chciwych 
drapieżnych macków na wszystkie Świata Strony”, 
dużo podkreśliiy ogniste zdarzenia wojny. 
Zewnętrznej polityce austryackizj doradzał 
usilnie sojusz z Anglią i Francyą, by uprościć sta- 
nowisko Polaków na wypadek wojny, przez o- 
brócen'e ich razem przeciw Niemcom i Rosyi. 
Etapem walki są „Dziee polskiej myśli poli- 
tycznej, obszerne, dwutomowie idzieło, w które 
rozrosła się projektowana breszurą — wydany w 
1911 r. w chwili wysokiego już nabięca polity- 
cznego, traktat o oryentacyach w Poisce. 
Walczył potem piórem w obronie Sirzelca 
i w samychże Legionach. W czasie pobytu w Ber- 
lim'e, Ścierał się zarówno z Niemcami. nie mogąc 
znależć drogi do zgodnej knoveratywy polsko- 


— 


ozna- 
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czyć, ile parafiny i z których fabryk poszczegól. 
ne fabryki Świec miesięcznie mają otrzymywać 
| (tak było też za rządów austr.), a przydział w każ. 
dym poszczególnym wypadku mógłby być Pozo. 
Stawiony. nawet miejscowyjy nadzorotn „straży 
Skarbowej, które wykonując bezpośrednio nadzó: 
nad dotyczącemi fabrykami, najlepiej są poinfor- 
mowane o stanie robót i potrzebach fabryk. 

Zyskałby na tem niə tylko przemysł, ale także 
skarb Państwa, który mógłby załatwiać wiele a- 
gend, obciążających obecnie siły bardzo drogo 
opłacane, przez siły stosunkowo tamie į nie muiej 
godne zaufania, skoro im Państwo powierza kon. 
trolę nad własnymi dochodami, tì nad podatka- 
mi konsumcyinymi od przetworów ropnych. 


Dr. Reiter, 


NADTBĘESŁANE. 
DOBOROWE 


TOWARY RŁAWATĄG 


WEŁNY NA SUKNIE i KOSTYUMY, 
FLANELKI, ZEFIRY, JEDWABIE, 
PŁÓCIENKA, BARCHANY. 


poleca po umiarkowanych cenach 18441 


IST. SMALSKI I A. WILCZYŃSKI 


Lwów, ul. Halicka 5, (dawna apt. WP. Wewiórskiego). 


„ANKER“ 


TOJA. ZYSTWO UBZZPIEGZEŃ NA ŻYGIE I RENTI 


zawiadamia P. T. interesentów, że filia tegoż 
towarzystwa dla Małopolski pod kierownictwem 
dyrektora Arnolda Rabinowicza z siedzibą w 

Przemyślu ul. Górna L 3 18361 


podiela na nowa swoja działalność 


ŻÓLKIE W. 


Zakład deniystyezny M. TÜRK 


Żółkiew, ulica Szpitalna. 18451 


Obszerne sutereny na przed- 
siębiorstwo przemysłowe de 
wynajęcia w śródmieściu. 

Wiadomość u adw. Dra Altschillera, 
Sykstus"a 14. 1789 


niemieckiej, czego dowodem szereg broszur nie- 
inieckich o sprawic polskiej, „Polnische Blatter" 
i hst otwarty do osławionego Mardena į Cleiro- 
wa, Siedząc w Berl.nie, jako ckspozytura N. K. N., 
zoryentował się pierwszy, że wiara w zwycię- 
stwo Nigęmiac coraz podobniejsza czyni się do 
mary — ji słał ostrzeżenia į memoryały, których 
nikt nie słuchał. 

Miał bowiem Feldman — prócz innych za- 
pór — do zwalczenia baryerę, jaką między nim 
a społeczeństwem .stanęło jego pochodzenie, Prze- 
to odrazu uzbroił sę do walki i w tym rynsztun- 
ku przetrwał do końca — wojny. 

- Bo wynik wojny przekreślił także — pospołu 

z wielą innych spraw — długi mozół Wilhelma 
Feidmana, zwłaszcza „ów, wynikły z ambasadu- 
rowanią Sprawie zolskiej w Berlinie, na które 
padało zawsze tragiczne śwłatło nieumocowanegu 
apostolstwa. Nie licząc tego. że w uczciwą jego 
i otwarta działalność uderzały zewsząd ciosy Zą- 
rzutów. Aż woina zagrzebała jego koncepcyę pad 
gruzami starego Świata, 

T jego samego także. Cóż miał do powiedze- 
mia duiowi dzisiejszemu? Był człowiekiem micta- 
iacym , synem epoki ostatniej w Polsce nfe- 
wolnej. gorączkowo szukającym, którędy się wi- 
lwkłać z powróseł niedoli. Zaś gdy opadły — zda- 
|rzyło się z nim to, co z wielu innymi z dria wzżo- 
rajszegc: uczuł! się samotnymi jakby osierocory:n 
po czemś, zbytecznynmi... 

Przeto przygarnał go w swój cień Thanatos, 
ów dobry zzajomy modernizmu. tak bowiem zn- 
pełnie przez Wyspiańskiego społszczowv 


sie 


Str. 4, 


'‘Ubrady Polskiego Towarzystwa 
Demokratycznego we Lwowie. 


$prawa organizacyi Galicyi, — Rokowanłe z gru- 
pa krakowską — Prace Rady miejskiej, — Trud- 
ności finansowe Miasta, — Przyczyny niedomo- 
gów gospodarki miejskiej, —— O zwarte i progra- 
möwe wyśtępowanie, — Dar dr. Jahła. 


Lwów, 28. października. 


Pod przewodnictwem prof. HauSwalda oma- 
wiano na ostatniem posiedzeniu Tow. demokraty- 
cznego sprawę uregułowania ustroju Gal.cyi, o 
czem doszły do Lwowa różne wiadomości. Oka- 
zało Się przytem, że kraj nasz traktowany być mu- 
si jako całość, a wprowadzenie sztucznego po- 
dziąłu jego na Galicyę wschodnią i zachodnią nie 
jest niczem uzasadnione. Zaznaczono też, że wnio- 
ski pódane niedawno w artykułach wstępnych w 
„Gazecie Wieczormej' co do racyonalnego sposo- 
bu uporzadkowaria kwsstyi galicyjskiej, znalazły 
też uznanie w kołach naszej delegacyi paryskiej, 
W nałbliższymm czasie zamierza Polskie Towarz. 
Demokratyczne urządzić dla swych członków i 
zwolenników zebranie poświecone omówieniu 
wniosków i projektów w tej tak doniosłej i aktu. 
elnej sprawie. 

Prezes stronniotwa demokratycznego dr. Jalil 
proedstawił następnie przebieg porozumienia z 
grupą krakowskiei demokracyi w kwestyach poli- 
tyki bieżącej, a po dłuższej dyskusyi postanowio- 
no odbyć jeszczę w tym miesiącu wstępną konfe- 
rencyę stronnictwa we Lwowie, na której przy- 
gotuje się przedłożenia dla przyszłego Zjazdu o- 
gólnego. A 

Sekretarz Towarzystwa dr. Majerski przedsta- 
wil w szerzej ujiętym wywodzi? zadania Wydzia- 
iu Towarzystwa w przyszłym roku, żądając od- 
prowiedniej akcyt w kienunku polityki narodowej, 
jakoteż krajowej i lokalnej. W szczególności po- 
stawil wniosek, by Wydział P. T. D. urządził kil- 
ka zebrań obywatelskich w sprawach gospodarki 
miejskiej, która obejmuj: dziś caty szereg zagad- 
nień ekonomicznych i społecznej niezwykłej do- 
miosłośćci. © Wniosek ten po ożywionej  dyskusyi 
przyjęto i polocono prezydywn jego wykonanie. 

W toku dyskusyi zaznaczył przewodniczący 
Hauswald, że słyszy Się nieraz niesłuszne zarzu- 
ty. lakoby Rada miejska nie pracowała z należytą 
gorliwością, gdy przeciwmie Rada jest bardzo pil- 
ną, ai przez ca'e lato nie przerwała swych ptac w 
licznych, może nawet zbyt licznych komisyach, a 
z posiedzeń plenarnych nie odpadło ani jedno. Da- 
winiei zaś, gdy Rada składała %ię tylko z wybra- 
nych normalnie członków, jwzerwy tego rodzaju 
zdarzały się często. 

Przewodniczący zauważył też, że członkowie 
klubu demokratycznego Rady miejskiej pracują z 
wielkiem oddaniem się w Sekcyach i komisyach 
Rady. jakoteż na ważnych posterunkach admini- 
stracył jako w ceprezydemci miasta. l 

Dyr. Terenlioczy, jako przewodniczący klubu 
demokratycznego przyłączył się de tych pogladów 
i przedstawił zebranym, z jak ogromnemi trudno- 
Ściami fmansowemi walczyć musi teraz nasze 
miasto, przy niewystarczającem poparciu ze Stro- 
ny państwa, gdyż tak zwane gwarancye jak? po- 
moc udzielaną przy pożyczkach miasta, są Środ- 
kiem niewystarczającym do pokrycia strat sp9- 
wodowanych woiną i wzrostem wydatków pyl:li- 
czńych, Trzeba będzie się domagać Lezpośredniai 
pomocy w postaci subwencyi wielomiionowych i 
przydzielenia miastu prawa poboru różurzh 10- 
datków, którymi się dotąd dzielono z państwem. 

Wiczprezydent miasta dr. Schleicher wykazał 
w świetnem Lrzemówiemy, że Zupełnie piestu- 
sznie zwała się często moralna odpowiedzialność 
za różne niedostatki i klęski gospodarcze na czyn- 
niki chwilowo prowadzące zarząd miasta, podczas 
gdy zjawiska te wywałane zostały bezprzykłtad- 
nem zniszczeniem gospodarczeją W czasie inwa- 
zyi rosyjskiej, następnie wielołemiem zamkne- 
Jem miasta przez granice ścisłego terenu wojen- 
rego, ciężarami wojskowymi a w końcu wielką 
wojną domow., Przed woiuą miasto Lwów uale 
żało do najlepiej zagospodarowanych i jedynie tyl- 
ko z powodu przejść wojennych- bez własnej wi- 


„QAZETA WIECZORNA”. 


ny znalazło się w kłopotach pleniężnych i gospo- 
daczy ch. 

Zresztą zwrócił mowca uwagę na* to, że w 
podobnem położeniu znajduje się i Kraków, któ- 
ry nie miał inwazyi nieprzyjacielskiej, a nawet i 
miajsta zagranicą, jak Paryż, Londyn, Ber'in i 
Wiedeń. 

Długi w jakie miasto nasze bez winy ZŻarzą- 
du miasta popadło, będą z czasem uregulowane, 
gdy tylko będzie można ograniczyć olbrzymie wy- 
datki ua administracyę wojenną i na akcyę po- 
mocy i opieki społecznej. 

Gospodarka miejska w ostatnich czasach nie 
była bynajmniej złą, przeciwnie, nawet zdziałaja 
wiele dobrego, między innymi przez udzłał w za- 
kupnie kopalń węgla pod korzystnymi warunkami 
i z dobrymi widokami na przyszłość, dzięki cze- 
mu kredyt naszego młasta niezawodnie poważnie 
się wzmocni. 

IW! dalszych rozprawach domagał się r. dr. 
Pisek zwartego | programowego występowania 
klubu demokratycznego w polityce miejskiej i 
państwowej. 

R. Weksler wypowiedział sad, że ogół 7a 
mato się dowiaduje z prasy o działalności naszych 
członków w Radzie miejskiej, po części może dla- 
tego, że ze wszystkich grup politycznych naszego 
miasta nasza grupa, będąca przedstawicielką na- 
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ra 
rodowo uświadomionej t wolnomyślnej intergen- 
cyi jest w istocie swej 1 praktycznej działalności 
najbardziej bezpartyjną, skutkiem czego n.ejedno 
co Klub demokratyczny zdziałał lub zainicyował, 
wydaje się ogółowi czemś naturalnem. 

Dyr. Zaweiski podał doskonałą charaktery- 
stykę różnych grup i metod postępowania w Ra- 
dzie m sjskiej i wysnuł z tego cenne wskazania 
dla Kłubu demokratycznego i jego dzialalności w 
przyszłości. 

Dr. Giazer i dr. Rodakiewicz omawiali kwe- 
stye programowe i sprawę przygotowania szere- 
gu wniosków na Zjazd okręgowy i ną przyszłe 
zebrania Towarzystwa demokratycznego. 

Z okazgyi wyboru nowego prezydyum Towa- 
rzystwa demokratycznego wręczył prezes stron 
nictwa dr. Jahl! prezesowi Hauswaldowi fundusz 
żelazny, zebrany w ciągu szeregu lat przez siebie 
na rzecz Polskego Towarzystwa demokratyczne- 
go. życząc Towarzystwu świetnego rozwoju dla 
dobra krain i narodu polskiego. Za tę hojna ofiare 
uchwalił Wydział jednogłośnie podziękowanie p. 
drowi Jahlowi. 

Po wvczenpan'u porzadku dziennego zakoń» 
czoqo zebranie, na którem wiele ważnych spraw 
Towarzvstwą i publicznych zostało wszechstron- 
nje omówionych i wy*aŚśnionych. 


Na Kresach Rzeczypospolitej. 


BIAŁORUŚ A POLSKA. 
Lwów, 28. paźdżiernika. 

(zet) Prezes pokojowej delegacyi białoruskiej, 
Antoni Łuczkiewicz, opisując po powrocie z Pa- 
ryża swoje wrażenia tak pisze w pismie „Bie'oru- 
skaje żyćcie*: 

— „Co Się tyczy Polski — część Białorusi, 
uwolniona z pod panowania bolszewików, jest za- 
jęta przez wojska polskie. W chwili, w której nie- 
przejednani endecy nadał śnią sny o rozdziale 
Białorusi między Polskę i Moskwę, naczelnik Pii- 
sudski, polscy demokraci i socyaliści uważają ta- 
kie rozwiązanie sprawy za nie do pomyślenia. W 
interesie spokoju na wschodzie Białoruś powinna 
istnieć cnła I uiepodzielina. 

Myślę, że rychłe zwołanie Rady republ'ki bia- 
ioruskiej w Mińsku potrafi wyjaśnić naszą sytu- 
acyę, przystąpić do rychlego zorganizowania na- 
szego wojska, a zwołany sejm ustawodawczy 
białoruski wypowie 'wolę całego naszego narodu. 


DELEGACYA POLSKA W KAMIEŃCU PODOL. 
Lwów, 28. paźdz'erudka. 
(zet) Ukraińskie biuro prasowe donosi: 
Delegacya polska, składająca się z zastępcy 
ministra spraw zagranicznych Knolla, p. Stępko- 
wskiegoi Poczętowskiego, przybyła do Kamieńca 
Podolskiegt. 


DR. STAROSOLSKI TOWARZYSZBM MINI- 
STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Lwów, 28. października. 
zet) Z Kamiefńica Podolskiego donoszą do 
„Wiperedu”', że towarzyszem ministra spraw za- 
granicznych został adwokat dr. Włodzimierz Sta- 
rósoiski. 
(Dr. Starosolski jest znany ze swoich ugodo- 
wych zapatrywań na sprawę  polsko-ruską. — 
Przyp. Red.). 


JAK UKRAIŃCY AGITUJA DRUKIEM? 
Lwów, 28. października. 

(zet) „Wzpened* dowiaduje się, iż wydawni- 
ctwa ruskie w Kamieńcu Podolskim wychodzą 
przeważnie staraniem „Strilcia, któr puszcza 
w świat drukowane już w tem piśmie oryginalne 
artykuły, oraz osobne książeczki, których zewnę- 
tuzny wygląd jest bardzo ubogi z powodu braku 
papieru. W ostatnich czasach wyszły między in- 
nymi dwie broszury, a to: dr. O. Nazaruka „Za co 
walczymy i Gr. Zadorożnego „Pod lackim na- 
jazdem'*. Tytuł ostatni jest wielce wymowny. 

Natomiast ogromnie energicznie zabrali się U- 
kraińcy do agitacyi zapomocą słowa drukowane- 
go zagramicą. W Berlinie utworzono wydawni- 
ćtwo „Ukraina“, na czele którego stoi p. Langer. 
Staraniem jego ma zaczać wyckudzić ruskie ilu- 
strowane pisino w językach niemieckim i francu- 
skim, 


W Pradze rozwinęło swoją działalność towa. 
rzystwo: „Czas“, którego nakładem wyszła bio- 
grafia Petlury, anpisuna przez W. Korolowa, po 
francusku i niemiecku, oraz w językach czeskim i 
ruskim. Broszurka ta ma wyjść ieszcze w innych 

językach. Ponadto towarzystwo rzeczone zaj- 
muie się przygotowaniem wydawnictw inforria- 
cyino-politycznych. 

Nawet w Helsingforsie pojawiła się książka 
ruska, którą jest podręcznik szkolny K. Łośkiego 
„Zarys historyi rzymskiej”. 


ŻYDZI I UKRAIŃCY W KOMISYI DLA 
INTERNOWANYCH, 
Lwów, 28. paździeraika. 
(zet) „Wpered'* dowiaduje się z Warszawy, 
że w skład komisyi, jaka będzie wysłana da obo- 
zów koncentracyjnych wejdzie również po dwu 
przedstawicieli narodowości ruskiej i żydowskiej. 


NOWI DOWÓDCY ARMII NADDNIEPRZAŃSK. 
Lwów, 28. paździzrrika. 

zet) „Nowa Rada“ donosi, że rozkazem naczel. 

atamana został zamianowany komendantem armij 

naddnieprzańskiej atannn Salskij, dowódcą korpu- 

su zaporoskiego ataman Omeljanowicz Pawłlettko, 

b komendantem grupy wołyńskiej atainan Zahrad- 
Ma t 


JESZCZE JEDEN LOTNIK UKRAIŃSKI. 

i Lwów, 28. października. 

(zet) „Wpersd'* dmosi, że 1. bm. musia! wylą- 
dować na terytoryum Małopolskiem aereplan ru- 
ski z Kamieńca Podolskiego, Na aeroplarie odhy- 
wał podróż Fedor Nakonecznyj, pełnomocnik 

Związku gospodarsko-wiościańskiego, który i:- 

ckał po zakupno maszyn rolniczych. Wszyscy pa- 
sażerowie wyszli cało z oprssyi. 


ZACIĘTE WALKI NA LINII TULCZYN— BRA. 
CŁAW. 

Komunikat sztabu armii „kałłckiej z 22. bm. 

Lwów, 28. października 
(zet) Na froncie armii ochotniczej cen. Denikina 
w rejonie Tulczyn--Brucław toczą się nadał za. 
wzięte boje, Na zachód od Oratowa odparły nasze 
oddziały kontratakiem silny wypad nieprzyldaciel- 
ski. Wzięto wielu jeńoów i zdóbyto naładowane 

furgony. 
Na froncie bolszewickim bez zmian. 
Za generalnego kwaterristrza 
Dołeżal, podputk. 


406 RODZIN W ZIEMIANKACH. 
' Lwów, 28. października. 
(zet) Wedlug informacyj „Wperedu* nadcho- 
czącą zimę spędzi 400 rodzin w ziemiantac, — 
i to nie centralnej Afryce, lecz u nas, wa wycho- 


dniej Małopolsce, we wsi Kuropatnikach powiatu x 


Mr. 4904, 


brzeżańskiego. Oprócz Kuropatnik jeszcze ośm 0-! 700, w Kałudze 400—500, a w (Moskwie około| 


solicznych wniosek nie posiada ani jednej chaty! 


ORGIA ZEMSTY BOLSZEWICKIEJ. 
Lwów, 28. października. 
(zet) „Warszawskaja Rjecz* donosi. że bol- 
szewicy widząc, iż dnie ich są policzone, stosują 
wszędzię zasadę zemsty za swoje niepowodzenia. 
Obecnie biorą zakładników nawet z pośród swo- 


„GAZETA WIECZORNA”, 


2000 osób. 


RUMUNIZACYA SZKOLNICTWA NA BUKOWI. 
NIE. 
Lwów, 28. października. 
(zet) „Wpered'* dowiaduje się, że z 265 rus- 
kich szkół ludowych 204 uległo całkowitej rumuni- 
zacyi. Jedynie w 61 szkołach pozostawiono ru- 
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Umarłam jest dla (udźkich rzesz, 
Ni głos mię wspomnień zbudzi, 
Deść zbiegłam pola wzdłuż i szerą 
Drogami pośród ludzi. 


Jestem, ą jakby niema mnie, 
Obecną a daleka, 
Mei pieśni echo w skałach mrze 
I mgła mój kształt powleka. 


ich sług i to tych, którzy poszli do nich na służbę, ski ięzyk wykładowy. Z trzech ruskich gimnazyów 
żeby mie umrzeć głodową śmiercią. Wystarczy pozostawiono tylko giimnazyum ruskie w Czer- 
dla przykładu przytoczyć, iż w Tule aresztowali niowcach, zimnazyum zaś w Kocmaniu i Wyżni- 


Bo dzisiaj wieczność pieśń ini gra 
Na rze z słońc promieni, 


14. września 600 osób, w Niżnym Nowgorodzie 


cy zwinięto. 


Powiat nowotarski protestuje! 


(Korespondencya własna 


Nowy Targ, 22. października 

W ostatnich dniach odbyło się w Radzie po- 
wiatowej w Nowym Targu posiedzenie naczelni- 
ków i asesorów gnn powiatu nowotarskiego, na 
którem zapadła następująca uroczysta uchwałał 
„Zebrani na sesyi naczelnicy i asesorowie gmin 
powiatu nowotarskiegio, dowiedziawszy się, że 
okręg Kiezmarski, Lubowelski i Cządecki nie ma- 
ją należeć do obszaru obiętego ple .scytem, pro- 
testują przeciw temu najemergicznej i jak najener- 
giczniej aświadczają imieniem ludności powiatu. że 
się na to nigdy bezwarunkowo nie zgodzą. Ostrze» | 
giją, że ludność jes: gotowa do użycia wszelkich 
nawet najdrestyczniejszych Środków w wale z 
czeskim zaborcą i póty nie spoczną, aż okręzi 
Kiczmarski, Lubowelski i Czadegki nie będą defi- 


O CZEM BĘDZIE RADZIŁ KONWEN i 
SENIORÓW? | 
Warszawa, 28. października 


„Gazety Wieczornej'). 


tywnie do Polski przyłączone”, -— Pod uchwałą 
powyższą widnieją podpisy Prezydyum Rady D0- 
wiatowej, oraz reprezentantów gmin Nowego 
Targu, Zakopanego, Czarnego Dunajca, Szczawin- 
cy Niżnej i Wyżnej, Kościeliska, Dębna, Rokicir, 
Rdzawki, Podczerwomego, Dzianisza, Knurowa, 
Szlachtowej, Sromowiec Wyżnych i Niżnych, 


Sieniawy, Długopola, Poniec, Bukowiny, Skrzyp! 


nego, Bielanki, Gronkowa, Ostrowska, Huby, 
Szlambarku, Wróblówki, Starego Bystrego Ludz- 
mierza, Mizernej, Kluszkowiec, Maruszyny. Brze- 
gów, Poronina, Krauszowa, Szałlar, Sieniawy, 
Białego, Dunajca, Maniów, Murzasichla, Białki, 
Ratułowa, Rogożnika, Chabówki, Gronia, Kro- 
scienka i Ochotnicy. 


Komunikat czeskiego reprezentanta w War- 


szawić, (Telef.) (G) Pisma warszawskie ogłaszają 
ikomunixat reprezentanta czeskiego w Warszawie 


(Telef.) G) Na dzisiejszym konwencie senio- Z doniesieniegn Że z powodu czeskiego święta na- 
nów będzie omawiana sprawa dodatku drożyż- rodowego pam reprezentant czeski będzie przyj- 


aianego dla poslów sejmowych. 


CE amm mae 


UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W POZNANIU. 
| Poznań, 27. października. 

(PĄT.) Uroczystość dnia dzisiejszego miała 
charakter na wskróś wojskowy. Po otwarciu Mu. 
zamn wojskowewo o godzinie 11 min. 45 odbyła 
się przed zamkiem rewia załogi poznańskiej. Ma- 
czelnik państwa w otoczeniu świty i oficerów sta- 
nal tuż obok zamku, naprzeciw ustawiły się oT- 
kiestry piechoty i 3 pułku ułanów. Na czele defilu- 
jących wojsk szedł generał Dowbur-Muśnicki | 


mowal wizyty i gratulacye wszystkich, którzy są 
|orzychyłmie usposobieni dla państwa czeskiego. 


Stałą komunikacya ommibusowa w Warszawie 


(Telef.). (G) Celem ulepszen'a stosunków komuni- 
kacyjnych w Warszawie postanowiono zaprowa- 
dzić stałą korunikacyę zapomocą omnibusów sa- 
mocłrodowych. Zamówiono ich 46 we Wiedniu, o- 
raz w jednej z fabryk badeńskich. Połowa zatnó- 
w:onych omnibusów nadeidzie już w połowie gru 
ania do Warszawy,'a przed Bożazn Narodzeniem | 
będa w ruch puszczone te autobusy. 


Śmiertelny wypadek. (Telef.) (G) Z Warszawy 


I oto stoi dusza ma, 
Jak ogród w dzień jesieni. 


Zmiany w Magistrac'e, 


Lwów, 28. października. 
(u) Prezydynm magistratu poruczyło radcy 
| magistratu Stanisławowi Hierzykowi kierowni- 
ctwo Dep. XVII -B (Biuro rozdawnictwa kart). 
Kierownietwo Dep. IV (sprawy wojskowe 
kwaterunkowe), objął radca Gryziecki, 


Masowy wywóz ryb do Warszawy, 


Lwów, 28. październ:ka. 
(u) Biuro targowe magistratu lwowskiego zo: 
‘slalo zewicdomione już po raz drugi, że niejak: 
' Hegedüs, żydek węgierski, zamiszkały przy uł 
Kościuszki, wykupuje wszystkie ryby ze stawów. 
janowskiegoi /gródeckiego i wysyła je masow: 
do Warszawy, bo tam można ie lepiej spieniężyć 
Niedawno, bo 20. bm. wysłał on do Warszawy 
2 wagony ryb i ieżeli nie zapobiegnie się temu 
to Lwów, zostanie bez jednei rybki. 
| Możeby przecież przeszkodzono w jakiś spc- 
sób tej dzikiej gospodarce na stawach podłwow- 
- skich lub przynajmniej zniewołono Hesgediisa. aby 
bodaj część towaru tego dostarczał dla Lwow. 


Na wzór austryacKi! 


Stryj, 26. października. 
(u) W tutejsze! kuchni prywatnej utrzymy- 
|wanej przez pewną wdowę po urzędniku, stł€ 
| wali się do niedawnego czasu wspólnie cywilni i 

| wojskowi wśród najrnilszej zeody i harmonii. 

„Dopiero kiedy przybył do miasta naszego nia- 
jor b. oficer austryacki z Inspekcyi grobów, ma.. 
|jac siebie za coś wyższego o<d cywilów zakazai 
ofcerom jadać z nimi razem, przypominając sotie 

kastowość wojskową za czasów austryackich. 
Zarządzenie tę wywołało tytko politowanie 


Przed naczelnikiem przedefiowały kolejno od- *onoszą: Zdarzył się tu wczoraj Śmiertelny Wy- |-yśród cywiłów i smutne relłeksye na temat ob- 
działy piechoty. karabinów maszynowych, sape- Padek z powodu głupiej brawury pijackiej, Niejaki | cych żywiołów w armii naszej. 
rów, artylerya lekka i ciężka, pułk ułanów gnie- Lisiewicz, diuwarz, zabawiając się w wesołej | SWAEN 20u45 EZ WAZONY ONANNENECEH 


źnieńskich, dwa szwadrony 3. pułk ułanów. — W 
czasie rewii przełatywwał somolot nad zamkie 
Po rewii naczelnik państwa osobiście mianował 
wychowanków szkoły ofiaerskiej w Poznaniu o=: 
ficerami wojsk polskich, przyczem wygłosił krá- | 
tkie okolicznościowe przemówienie. Następuie 
naczelnik wśród entuzyazmu zgromadzonej publ:- 
cziości powrócił na zamek. Wkrótce potem udał 
się na śniadanie, wydane na jego cześć w dow'ó- 
dztwie okręgu generalnego. 


POWRÓT NACZELNIKA DO WARSZAWY. 
Warszawa, 28. października. 
(PAT.) Naczelnik państwa dziś o godz. 8.30 
otzybywa z Poznania do Warszawy. 


Po zamknięciu numeru. 


Pogrzeb F<ldmana (Telsf.) (G) Wczoraj odbył | 
sle pogrzeb śp Wilhelma Feldmana z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu  rakowickim Przy 
ardzo licznya: udziale publiczności. Zwłaszcza li- 
cznie przybyli reprezentanci nauki, literatury. 
sztuki i prasy. Nad grobem pzemówił imieniem 
zrzeszenia literatów pnof. Ludwik Skoczylas. 

Wznowienie Kkomunikacył  miedzynarodowej. 
(PĄT.) Z Berna szwajcarskiego donoszą. że rada 
związkową postanowiła wznowić  międzynas od0- 
wą koniunikacyę telefoniczną, o którą dopomina- 
ły się państwa sąsiadujące ze Szwajcaryą. Komu- 
nikocya ta maajdzie w życię już za © doj 
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„kompanii założy! się, że wypije duszkiem bombę 
spi: ytusu. Bombe wypił. zaklad wygrał, ale zaraz 


umarł. 
|. nne = CZJEEEEcAJ 


Mały fejleton. 


JULIA DICKSTEINÓWNA. 
I OTO STOI DUSZA MA... 


Z pogodnych niebios spływa tłą 
Tęczowych sieć promieni, — 
I oto stoi duszą ma 
Jak ogród w dzień jesieni. 


Jak buiny darem była sąd, 
Pod ciepłą słońc kurzawą; — 
Wydała owoc swój i kwiat, 
Dziś ma odpocząć prawo. 


Kwiaty, ce płatków rojem wprzód 
PrzeS.odniom drogę słały, , 
Pierwszy jesienny zwarzył chłód 
Szron na nich leży bialy. ` 


Owox. co ciężko zwisał z drzew 
Dziś poszedł w ludzi dłonie, 
Nagi mi ostał życia krzew, 
Kłos pusty na zagalie, 

Już się wywlokła z duszy nić, f 
Co bratnie serca splata: 
Nie cierpię bóiem cudzych ŻYĆ, 
Nie kocham w okcym brata 


NABESŁANE 


Specyalista choró» skórnych i wenerycznych 


Dr. ER Bi ER GBI ER 
17943 ulica SŚwkstuslea L 15. 


LECZENIE EPILEPSYI. 


Enile' sys nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak 
nie polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz nr 
wzmacnianiu org nizmu przez wytwarzanie subatancyi 
krwionośnych i odżywienie komórek nerwowych. zmniej- 
sz nie pobudliwości mózgu i usuwanie przyczyn, wywo- 
łują:ych nap dy epileesyi, lub objawy chorób nerwowych. 

tym elu obok związków leczniczych, minéral- 
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne. 
które razem zawarte w proszkach 
i Kpilepsin Spiess 
są jedynie wskazanym środl:iem leczniczym przeciw epi- 
lepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla swego 
zaniku wymagają wzmocnienia systomu nerwowego i ra- 
cyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie substan- 
cyi krwionośnych i odzywianie komórek nerwowych. 

PROSZKI EPILEPSIN SPIESS 
żądać neleży ws wszystkich aptekach i składach aptzcr- 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdam erygina|- 
nem opakowaniu. 18352 
Ządać szczegółowych broszur. 


Ne*rrefeog'a. 
LEON SUSSMANN 


Bi p: 
przemysłowiec naftowy 
zmarł w Wiedniu, po dług'ch a ciężkich cierpieniach w 6: 


roku życia. 
Pogrzeb edbył sią w Wiedniu w «owadziałak 6 
po 


2I.=g pazdziernika b. » 
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NADESŁANE. 


aene eea e: 


tzy miłości! 


ako uzupełnienie wspaniała komedya w 2 częściach 


a= WłOCHY MaharadZa == 


M a Ea g 


LĄ) 


J 


ARONIRĄ. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We wtorek, 28. października o godz. T-mej|Wcale n'eubózpizczony, ani też w porze wieczor- 
veczorem „Rigoletto“, opera w 3 aktach z pro-|"E: nie zaopatrzony osobnem Światłem, jako zna- 


osiem Józela Verdi'ego, 
Reperiuar teatru liter.-artysi. „Czwórka“, 
-zaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmery|). 
Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listojada 
lrograpy drugi „Nowy minister“ farsa w 1 axcic 


A- Wasta (na tle ostatnich wypadków w 
Warszawie), w tytułowej roli M. Windhcim. 
„Rycerz przemysłu“ sketch  Rujwida z S. 


Michałowskipy w rołi tytułowej. „Na balu“ inter. 
iieżzo walcowe w 1 odsłonie Andy Kitschman. 
, Ballada o skradzionym portfelu“ piosenka Andy 
kitschman, wykona M. Windheim. Nadto najnow- 
numery solowe w wykonaniu Andy Kitschnan 
5. Michałowskiego i M. Windheima. Początek o 
codzinie 7'30 wiecz 


"m 
NSG 


—-— 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
al. Ossolińskich 1. 10). 

Wtorek, 27 października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wesoły karawaniarz* , wodewil Boczkowskie- 
go; „Kolacyjka rozwodowa“, komedya Horsta; 
część koncertowa; balet. 

Środa, 28 października o godz. 7.30 wiecz.: 
abet; część koncertowa; ,„Kolacyjka rozwodo 
wa“, komedya Horsta; „Wesoły karawaniarz* 
wodewil Boczkowskiego. 

Dziś premiera w „Czarnym kocie“, Sała .,Ca- 
sina de Paris“, W skład bogatego programu wcho- 
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona- 
niu znakomitego zespołu „Czwórki“, z których 
wymienić należy w szczególności produkcye cho- 
reograficzne, mistrza Piotra Kitzmana. 


LWOWU NIE GROZI KATAKLIZM 17. GRU- 
DNIA. PRZED TA DATĄ UTONIE JUŹ W BŁO- 
CIE. k 


Z żąłobnej karty bohaterów. W szpitalu Poli- 
«schnika zmanł onegdaj jednor. sekcyjny 8 p. u- 
'anów ks. Poniatowskiego Zbigniew Piszczkowski, 
ucz. VI ki. gimn. Śp. Piszczkowski, który od 16 
voku życia, t. į. od grudnia ub. r. walczył w obro- 
"ie ojczyzny na froncie wschodnim zostaje w daiu 
26. sierpnia br. w czasie sprawowania patrolu w 
nkolicy Nowogrodu Wołyńskiego dwukrotnie cię- 
¿xo ranny, pomimo to zmusza uciekającego nie- 
rrzyłaciela do ucieczki. Od ran tych jednak ginie 
„ałodzienise w kilka miesięcy później. Wśród 
szczerego żału kolegów złożono wczoraj zwłoki 
uiłodziutkiego bohatera na cmentarzu obrońców 
Lwowa. 

w= Sprawa reorganizacyi M. S. O. Na osta- 
tutem posiedzeniu magistratu szef departamentu 
XVII radca Borecki przedłożył uchwalony przez 
“omitet organizacyjny M. S. O. projekt reorgani- 
sacyi straży obywatełskiej. W myśl przedłożone- 
40 projektu zasadnicze czynności straży obywat. 
tolegać mają na czujności nad bezpieczeństwem 
zycia i mienia mieszkańców, współdziałanie w ko- 
uiitecie wykonawczym, powołanym z kół obywa- 
telskich, celem asanacyi miasta, współdziałanie z 
rzędem walki z lichwa, oraz nadzór nad obro- 
tem kart spożycia celem zabezpieczenia ich przed 

ialszowaniem i Inielegalnemi machinacyami. — 
uzynności co do kart spożycia odbywałyby się w 
„orozuniemiu z zarządem biura kart. 


! 


ul. |pińskiego i ciężko się pokałeczyła. Jest to iuż — 


„GAZETA WIECZORNA", Ne, 6 04 


pierścionek, zegarek i łańcuszek wartości 2500 kor, 
— Z brzedpokoju wczoraj skradziono drowi Elia- 
szowi Bickslesowi dwie zarzutki wartości 3500 
kor. — Ze strychu realności przy ul. Sykstuskiej 
i. 44 skradziono bieliznę wartości 8000 kor. na 
szkodę Bernarda Hennera, — Z kufra znajdujące- 
go się w mieszkaniu Kalmana Seklera skradziono 
wczoraj garderobę wartości 2500 kor. na szkodę 
Judy Seklera, zospodarza w Rzęśnie ruskiej. 

(—) Kradzieże kieszonkowe, Na pl. Krakow- 
skim Skradziono wczoraj Maryi Makuch 300 ma- 
[e i 40 koron — W tramwaiu KD. skradz ono 


posta tę wyświetla wspa= 
nały film w 5-ciu cz:ściach 
oå wtorku 28 października 


w kino'eatrze LEW 


pod tytułem: 


£ 


j 


IGNIA 


18438 


wczoraj Stefanowi Kusemu portfel z 620 korona- 
mi. — Borysowi Leiterowi również w tramwaju 
KD. skradziono portfel z 800 kor. — Na ul. Kocha- 
nowskiego „zgubiia” Sydona Lindowa komierz 
skankowy wartości 1000 kor.. 

(—) Macecha. Zofię Finkar, liczącą 5 lat, pobi- 
ia wczoraj macocha lak ciężko, iż dziecięciu rany 
ua twarzy ij głowie opatrzyło Pogotowie ratunk. 

(—) Zamia: samobójczy. Wskutek niesnasek z 
iiarzeczoną wczoraj przedpoludniem w zamiarze 
samobójczym Skoczył z ganku drugiego piętra na 
podwórze Władysław Jurków. Desperat prócz we- 
wnętrznych obrażeń złamał rękę. Odwieziono go 
do szpitala wciskowegc. 

(—) W Hotosku spadł wczoraj z orzecha 
Szczepan Żół:iewicz liczący 12 lat i podczas tego 


Miła kamieniczniczka. M. S. O. dzielnicy I. do- 
nosi, że pomiędzy podwórzami realności l. 4 i 6 
Przy ul. św. Marka znajduje się 2-metrowy rów 


kiem ostrzegawczym. 22 bmi. wieczór wpadła du 
tego rowu Albina Szimkowa, zam. przy ul. Su- 


jak stwierdziła MSO. — drugi z rzędu nieszczęśli- 
wy wypadak, z czego jednak właścicielką te: Te- 
altości Helena Vegel, zam. przy ul. Gliniańskiej 1. 
20 nic sobie nie robi i pomimo wezwania nie myśli 


tei karkolomnej pułapki ubezpieczyć siatką ©-|złamał lewa rękę. Pogotowie ratunkowe  udzi=- 
chronną lub przynajmniej baryerą. Komenda MSO. |liło mu pierwszej pomocy. 
poleciła poszkodowanej Albin'e Szimkow udać się (—) Podczas zabawy w podwórzu realności 


n3 drogę sądową, zaś o tei pułapce zawiadomiła 
Magistrat i Dyrekcyę policyi. złamał lewą rckę. Pogotowie po opatrzemiu zła- 
Z Sądowej Wiszni donoszą nam: 26 bm. odby- | manej ręki pozostawiło chłopca w domowej o- 
ło się tu zebranie obywatelskie, na którem zrZe- | piece, 

szono się w poważną organizacyę M. S. O. w Są- 

Poświęcenie nowego pociągu pancernego od-; (x) Z Tow śpiew, „Echo“, Nadzwyczajne wal- 
było się w Wilnie. Pociąg ten otrzymał nazwę |ne zgromadzenie Tow. „Echo“ odbędzie 'się w pią- 
„Smigły*. ltek dnia 31 bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu wta- 

Syoniści przeciw spoczynkowi siedzielnemu. snym, gmach Skarbka II. p. W razie braku odpo- 
W Warszawie odbył się wiec zwoł. przez żyd. ar vyiedniego kompletu — zgromadzenie odbędzie s'ę 
tyę ludową w sprawie obcych poddanych i spo- |w pół godziny później bez względu na przepisany 
czynku niedzielnego. przeciw któremu uchwaiono |komplet. 
protest. W tej samej sprawie odbyły się licznej Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie o- 
zebrania syonistyczna, |głasza: Z dnism 28. bm. zaprowadza się w burze 
Sprawa wydania sądom żydowskiego posłaj .nrzędaży biletów kolejowych (gmach dyrekcyi 
Grimdeuma. Sejm zajmie się 'wikrótce kwestyą, kojej państwowych ul. Mickiewicza 20 parter) na- 
wydania sądom Żydowskiego posła Grinbauma. | jepniące godziny urzędowe: w dni powszednie: 
od godziny 83C do 12'30 pzedpołudniem i od go- 
dziny 14 do 18 (2—6) popołudniu. W niedziele i 
święta? od godziny 9 do 12 w południe. 

„O. Ż. P. — Komitet opieki nad Żołuierzem Pol- 
skim zamierza wdrożyć akcyę w cełu przyśpiesze- 
nia powrotu do kraju jeńców — Polaków, przeby- 
wających na Syberyi, i zwraca się z prośbą dp ro- 
dzin zamieszkujacych Lwów lub okolice, których 
krewni nie wrócili dotychczas z niewoli, o poda- 
mie nazwiska, miejsca pobytu i bliższych szczegó- 
łów do biura Komitetu ul. Kilińskiego 1 (1. piętro 
godz. 10—1). 

EUMIKTYNA z laboratorinm Dr. Leprince'a w Pa- 
ryżu, leczy s ułecznie zepalenie błon śluzowych, zapale- 
nie nęcherza moczowego. z"nalenie nerek, moczenie ropne 
i kami-nie nerkowe. Wypróbowany środek pod pos'acią 
kaps'łek, znakomicie znoszony jest prz z organizm. Działa 
zawsze jednakowo ` pewnis. Zabezpiecza przeciwko wszel- 


kiego rodzaju powikłaniom i sprowadza szybko zurełne 
wyzdrowienie. Sprzedaż we wszystkich aptekach i skła 


przy ul. Królowej Jadwigi 10-letni Józef Woźnik 


Wydania żądała prokuratorya z powodu artykułu, 
wydrukowanego w jego piśmie żargonowem, ma- 
jącego wyraźny charakter antypaństwowy. 

Teatr hrbelski zagrożony. Byt teatru Wiel- 
kiego w Lublinie jest zagrożony. Do Warszawy 
przybyła w tej sprawie deputacya Związku akto- 
rów z Lubłi na, która zwróciła się do tutejszej Cen- 
trali Związku aktorów o pomoc. . Teatr lubelski 
rie otrzymuje zasiłku ani od Rady miejskicj. ani 
od rządu. 

(—) Kradzież krowy. O kradz'eży- krowy na 
szkodę Józefy Wesołowskiej, zamieszkałej w Bie- 
lasku. za 1ogatką Zieloną, donosliśmy wczoraj. — 
Wczoraj taż inspektor policyi Jóżków przeprowa- 
dził rewizyę w mieszkaniu Piotra Miśkowa na Po- 
hułamce. Rewizya wydała nadspodziewany wy- 
nik. W piwnicy bowiem znaleziono mięso, skórę 
z krowy zakopaną w ziemi, a wnętrzności scho- 
wane na podwórzu pod bełkami. Wikta i Zośka 
Miśkówny zaznały, że w nocy z soboty ma niedzie- 


„c i NE secik: i ach aptecznych. Przedstawicielstwo na Polskę: Dm 
lę Jan'Dziedziński, Maryan Miśków i Maryan Wit- | Handlowy Luxembourg i S-ka, w Warszawie, Mokotow 
czymiszyn przyprowadzili skradzioną krowę do | ska 57. : 18035 


stajini i tam ja zabili. W nedzielę urządzono „wiel 
ką fetę", gdyż za skradzionej krowy była pieczeń 
sporządzona i pito piwo. Sprawcy kradzieży na 
widok zbliżającego się Jóżkowa zbiegli w las. — 
Aresztowano tylko Stanisława i Wiktoryę Miśków 
oraz Emilię Petronele  Wojnowską, narzeczoną 
Piotra Miśkowa, która nieraz z policyą miała spo- 


KOMUWIKATY. 
W sprawi» chleba i cukru. 


| Z oowcdu sgfnipnia spa" zboża, nie- 
P US. 1. WE ; $ które piekarnie nie będą mogły wypisc całego 
we bliżej Sie ZONE p ke 4 ‘kontyngentu chleba. Kontyngent ten będzie al 
(—) Z dnia I nocy. Wczoraj w południe do | peł iony w dniach następnych tak, że ws ystkie 
sklepu zegarmistrza Maurycego Anstreichera Przy | kartki będą zreaizowane, gdy: zboże potrzebne 
ul. Kazimierzowskiej JE 4 dostali Się dotychczas |ną cały tydzień, zn. jduje się już w mlynach. 
niewyśledzeni sprawcy. Zabrali oni stamtad 16 ZE- | Zarazem dla uniknięcia ewentualnych nad- 
garnków 300 marek i 20 franków. Ogólna szkoda użyć komunikuje się, że wszystkie sklepy rejo- 
wynosi 4000 koron. — W Coloseum wczoraj Skra- nowe otrzymały wyłącznie cukier biały, zaś on- 
sumy cukier . ółt”. 18437 
Miejski Z-kład aprowizacyjny. 


dziono Michałowi Lorenzowi rewolwer 8-strzało- 
wy Frommera wartości 600 kor. — W sanatoryum | 
Czerwonego Krzyża przy ul. Łyczakowskiej 1. 107 
skradziono porucznikowi Adamowi Pirgowi złoty 


Nr. 4904. „GAZETA WIECZORNA”. 


Ekonomista. 


Polska pożyczka zagraniczna. 

200 m lionów dolarów w gotówce. 

Lwów, 28. października. 

(Sp). W sprawie projektowanej pożyczki za- 
granicznej donosi warszawski korespondent „Cza- 
sut następujące szczegóły : 

„Przed 10 dniami zgłosili się u p. ministra 
skarbu bankierzy amerykańscy John Callen, O 
Lonshlin, b. podsekretarz dla spraw zagran. w 
xabinecie Roosevelta i Filip H. Patchin ` zacfiaro- 
wali Polsce pożyczkę 200 milionów dolarów w 
„otówce. Poza tymi bankierami ma stać National 
City Bank. Ponieważ oferowana pożyczka ue m2 
być gwarantowana żadnym zastawem wogóle 
warimki jej są dia nas bardzo dogodne, dr. Biliński 
przystąpił do nokowań, które postąpiły już tak da- 
leko, że przed paru dniami podpisana została 
część przedwstępna, a w najbliższych dniach u- 
kład ma być sfinansowany. Mówią, że inicyatotem 
nawiązania kontaktu między bankierami amery- 
kańskimi a Polską jest prezyd. mir Paderewski. 


Parcelacya większych posiadłości 
za pośrednictwem instytucyi społecznych 


Lwów, 28. października. 

(Sp.) Główny Urząd Ziemski, powołany do 
wcielenia w życia zasad reformy rolnej wydał — 
jak wiądomo — rozporz. tyinczasawe z daty. |. 
września b. r. w myśl którego umowy o przenie- 
seniu prawa własności nieruchomości ztemskich 
wymagaja dļa swej] ważności poprzedniego ze- 
zwolenia władzy państwowej (okręgowych urzę- 
dów ziemskich w b. zaborze austr, Krajowych 
Komisyi obrotu ziemią we Lwowie i Krakowie, w 
b. zaborze pruskim Urzędu osadniczego). 

Zezwolenia tego nie wymagają przeniesienia 
własności wzgl. parcelacye w niektórych jedynie 
wypadkach, do których między innymi należy 
wypadek. przewidziany w art. 2)c wspomnianego 
rozporządzenia, a mianowicie, gdy podziału doko- 
rmywują instytucye państwowe lub przez państwo 
upoważnione. 

Obecnie poawiło się na łamach „Monitora 
Polskiego* rozporządzenie, określające bliżej, 
pod jakimi warunkami instytucya pewna może 
zostać upoważnioną do przeprowadzeria parce- 
lacyi większych posiadłości ziemskich, korzysta» 
łąc z przywijeju, iż transzkcye jej nie wymagaja 
każdorazowezo zezwołen'ła władzy państwowej. 


poza 


O GZ © S AEN 


Za wiersz nonpareill. 3 K (1 Mk). Dro- 
bne ogłosz. od wyrazu 30h. (30 1.) tust. 
druk. 60h. (60f.) „Nadezłane* luh „Ner 
krologia" za więrsz nonp. 3 K (3 Mk) 


Nowy kurs 


przygot wawczy Z FAERURKOWOŚCI ogó'nej, 

państwowej i kupieckiej do rządowego egzaminu 

w Namiestnictwie rozpocznie się 5. listopada br. 

Nauka popołudniu. llość osób ograniczona. — 
Wpisy codziennie od 3—4 ponrł. 


PRAKTYCZNE KURSY RACHUNKOWOŚCI 


Zuon. MONDAY 


EJ PCSADY I PRACE | g 


Kowala do ku-a koni i nayoh! 
robót kowalskich poszukuje 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Bowariw 


ul. KKEPAROWSKA 18. 


Dwóch kancelistów 


zupełnie samoistnych, wyłącznie do srraw spad- 
kowych na bardzo dogodnych warunkach przyjmie 
zaraz 18419 


Notłaryat w Rohatynie. 


służąceś$0 


iub pokojową do Zakładu dentystycznego 
poszukuję natychmiast. Zgłoszenia Biuro 
d.ien. Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 1811 


Aksamitne, welurowe i fiicowe kapelusze po bajecznie 
nizkich cenach tylka w I. Kraj. Fabryce Rudolfa Neu 
welta, we Lwowie, Balońowa 3. 1412 


Para antyczny:h łóżek tanio do nabycia. Waleryan Dra- 
bik, Sykstuska 17. 1632 


Dywany perskię i meble antyczne salonowe kupię. Ła- 
skawe zgłoszen'a Romanowicza 10, I. p. na lewo. 1604 


K:pię obrazy polskich malarzy, 
sztuki. Zgł szenia piscmno do Administracyi „Wiecz.* 
pod „Amator*. 17 


Instytut lekarsko-kosmetyczny, leczy wszelkie choroby 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, wiosy 
piamy, piegi, blizny. zmarszczki twarzy. isaż ręczny 
i elektryczny odmładzajacy cerę, leczenie chorób wło- 
sów i furhowanie. Dr. Pilecki, plas Dąbrowskiego 1, 
róg Sienkiewicza. 1235 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 

placu Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 

mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu. uskutecznia naprawki w jednym dniu. — 

Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 1236 


E©SgtŁoszon1ie. 


Iyrektya miejskich zakładów 
elektrycznych wa kwowie 


podaje do wiadomości P. T. Publ., że 
Biuro instalacyi i mierników 
oraz pogotowie dla drobnych 
napraw instalacyj elektryczn. 


mieszczące się w domu przy placu 
św. Ducha |. 3 


zosiąnie przeniesione do domu 
przy ulicy Czarniecziego l. 5 
na parterze, 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Menle używ.ne i wszelkia inne przedmioty ku,uje i| 
płaci najwyższe ceny „Dorateum*, Sapiehy 34. Zgło- 
szenie pisemne wystarczy. 1 


Poszukuje się stosownego urządzenia (nowe lub uży- 
wane) dla żałożyć się mają ego klubu towarzyskiego. 
Oierty skierowak do księgarni p. Hasklara w Stani" 
aławowie. 1755 


Sal nowy garnitur antycz y zupełnie dobrze utrzymany. 
2 sztuce myśliwskie „Winchescer* i Mauser, samowar 
oryginalny rosyjski — okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
mość: Wał ryan Drabik, Sykstuska 17. 1269 


m a ze 


Gkazya ! > sprzedania zimowe (m gl Ee 
damskie,  dzieciane, mundur i płaszcz kol jowy, . 
buciki, elegancka, czarna, tiulawa bluzka — Tarnow- nieck eg0 1. 8. 1801 

iego 18, |, piętro, na lewa, od g. $—5 pa załudnio. ic EE 
2 


 DZPEDRŁÓBCZZZTOWECC Do 


> 


funkcyonować w domu przy ulicy Czar- 


Za ogłosrenia nadana w redakcyi p> zam*nięciu administracyi dolcza się 10 procent. 


antyki i różne dzieła | 


-— KESDUCZEDTNC NA | 


atr. 7 


W myśl wspomn. rozporządzenia są dwie 
kategorye instytucyi, które upoważnienie takie 
uzyskać mogą: 

1) instytucye publiczne np. gminy, wydziały 
powiatowe, 

2) prywatne instytucye parcełacyjne (bankè 
ziemskie, towarzystwa, spółki, związki), które na 
podstawie swych statutów i faktycznej działalno- 
"ci mogą być uznane za insrytucye dobra pabli- 
SZNESO. 

Te ostatnie instytucyc muszą wykazać iż 

a) cu ich głównych zadań należy tworzenie 
drogą parcelacyi zdrowych gospodarstw rolnych 
po myśli ustawy o relormie rolnej, 

b) że wykluczają spekulacyjne interesy, i 

c) że są fachowo į fumansowo uzdolnione do 
należytego spełniania swych zadań, 

Udzielone upoważnienie do przeprowadzania 
czynności parcelacyjnych może być każdego cza- 
su odwołane. 

Instytucye społeczne, które uzyskają upowa- 
¿nienie do brzeprowadzanią parcelacyi, podlzzają 
a Oi Gł Urzędu Ziemskiego, polegającemu 
między innymi? na tem, iŻ wszelkie projekta par- 
celacyjne muszą być przed wykonaniem zatwier- 
i dzone przez Główny Urząd Ziemski 
| 


i Komunikatyi po xronice za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk) — Do ogłoszeń umiesz- 


cząć się mających w numarach świątecz., 
"| sobotnichi uiedrisin. d>placa się 59 pre. 


KEA. 


| m O W O R RE Z EO O OO A EEEE EAA E E 000 


zarząd gminy OPAKA 


rozpisuje 


ROZPRAWĘ OFERTOWA 


f na 25-letnie wydzierżawienie gminnych terenów 
naftowych: 
F I. Kompleks parc. grunt, lk, 2526 i 6022, 
| o pow orzchni 732,490 m3; 

I. Kompleks pare. grunt: a) lk. 2767 o po- 
wierzchni 77.828 m?; b) lk. 2860, 3202, 3204, 2230, 
3238 i 3239 o pow. 251.708 m2; c) ik. 5828,,, 5829, 
58.52/,, 5832/3 i 5838 o pow. 191.827 m?; d) lk. 
6329, 6651, 6052 n pow. 416.029 m*; e) lk. 6825, 
o pow. 29.721 m?; 

li. Kompleks parc. grunt. lk. 2213 o pow 
33.952 m?, lk. b227, do 2227/14 o pow. 103.978 m3 
i. 1878/, o pow. 550.373 m2. 

Zarząd gminy wydzierżawi tylko wszystkie 
trzy kompleksy razem, a ze wzglądu na rozmaitą 
wartość terenów, . uprasza o podanie w ofercie o- 
sobnych warunków odnośnie do każdego komple- 
ksu z wyszczegó.nieniem ilości Yo brutto, jednora- 
| zowej kwoty od morga, terminu wiercenia i t d. 

o przyjąciu cferty winien oferent na telegraficzne 
zawiadomienie złożyć w Banku Przemysłowym w 
Drohobyczu kaucyą w kwocie Kor. 100.000 (sta 
tysięcy koren), a po upływie jednego miesiąca od 
] dnia zatwierdzenia eferty przez wyższą adzę 
| przystąpić do spisania kontraktu. 

Qijerty, zapieczętowane i polecone, uprasza 
się przesiać do 31 stycznia 1920, pod adresem: K 
| Włod.irierz Brincken, naczelnik zarządu gminy | 
j Opaka, poczta Schodnica. 18448 


| 


g MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY M 
Poszukuję pokoju umeblowanego z komfortem w oko” 


licy Sykstuskiej. W zamian mogą dostarczyć sąg drze- 
wa. Oferty do Admin. pod S. Z. 178u 


Poszukuję natychmiest pokoju umeblowanega możliwie 
ze stołowaniem, bliżej techniki. Zgłosz. hotel „Savoy“ 
1$, Batorego. 1821 


Za pomoc w wyszukaniu i wynajęciu 2—3 pokoj 7 
kuchnią dain wielką ilość prowiantów. Czynsz za mie- 


szkanie, które chętnie wynajmę na rok cały, gotów 
jestem płacić prowiantami. Wiadomość pod „R. Ś.* do 
Administracyi. 18tu 


Mieszkanie lub kilka pokoi w willi, umeblowanych, p - 
szukuję. Znalezienie wynagrodzą. Biuro dzianników So- 
koławskiego, ni. Jagielłońska pod „Wi lą”. 1860 


Poszukuję szadchena mającego rozległe znajomości w naj- 
lepszych sferach towarzyskich, Wiadomość pod „Kron“ 
da Administracyi. 1795 


Czas odnowić przedpłatę! 


_Str. 3 „GAZETA WIECZORNA”, Nr. 4904 


ZIEGLERA 


PROSZEK DO PIECZYWA 


18417 


| 


potęguje wydajność wszelkiego rodzaju Ę$3 
pieczywa, bo staje się ono pulchne, ape- AȘ 
| tyczne i łatwo strawne. Wydobywa oa 
wszystkie odżywcze składniki mąki i pcd- # 
nosi temsamem wartość odżywczą potraw BS 


do WSZYST. 859 


poszukuje się na wyjazd do podgórskiege 


łać do naczelnika stacyi ko- 


lejowej w Turce nad Stryjem. 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 


O) 

un 

0 

3 

3 

ko 
4 3 uącznych. Nawet lude, którzy nie zno- Pią 
` ia A AT 9 z "= 4 szą ciasta na drożdżach, traw ą łałwo cia- BĘ 
z Pe We 4 3 == sto sporzą zone na ZIEGLERA PRU- $ 
KĘ AŚ SL J lp SZKU DU PIECZYWA, bo ciasto takie JJ 
4 D m TN 3 EA jest lżejsze i łatwo strawne. 18266 -IS 
RE = 
+ P: — ZE PPE LE SRA 

i Ę 3 IJ WE Pad ÓW aa. 
4 MEŻŻŹŻ 4 gó | 3 a E ss z $ "o 
hi r ? Ei Z 3 TABL CS Lie i malowane | 
|--A i 1 45 "SZ (A os wykonuje najtaniej 9973 K 
i NIKIEL w kosfiach, luk kulsach E 
7 á 5 ` 5 
4 A i$ E nimii. G2zć gel: r óyłstusła 17 | 
4 SILICO- MANGAN-ALUMINIUM | : Mo 
fi "I É; UBILER I ZŁOTNIK = OUEJSKI brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
s DOSTARCZA: WŁAD. DYBEWICZ yi deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
A F b 2 PA 
A” LWÓW, pi. HALICKI 7. | ĘCY/ „ERI.A W IO1IL. 

kupuje Pk złoto, Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
srebro, brylanty i wszelką można w ap cce Ettingera i we wszystkich 


biżuteryę oraz przyjmuje | mmmn tS% składach aptecznych i aptekach. 1822 + 
wszelkie reperacye. Zamó- m2 ZĘ LZ R 


BP” | wieniazprow korespondentką 


| ua Ditudowy |= 


; Brezki Z wina 
| S-KA Z OGRAN. PORĘKĄ WE LWOWIE. 


~ 
w każdej ilości sprzeda firma | 48 


|. |zdmuncd Ried: g 
p we Lwow ©, 18144 | IES 
tl. Rntowskiego 1. 3. F 


. Oferty na żądanie wysyła Biuro Centra'ne, Lwów, § 
2 ul. Akademicka 23. 18452 Es 


motory ropowe 16, 30, 45, 65, 70 HP zaraz dostarczy 


JE?  £>_SUT 


Przedsiębiorstwo tec..niczno-handl, Lwów, Lwowska 48. 
Osobiste konferencye tylko między 2—4. 1740 


welLwow._2,ul. Mi .xiawicza 26 
zawiadamia Składnice i sklepy Kółek rolniczych, 
że ma obecnie na składzie: € Rorye, zapałki 
szwedzkie, jędrne mydła wioskie, essin- 
cyę octową, jarzynę suszoną, naczynia ema- 
liowane, sweterw, ciepłe kamizeie, <a'g', ze- 
firy, chustxi zimo e, trzewiki, papiery, ze- 
szyty, atrament, pastę, czernidio, gwoździe i t. p. 

Towary te sprzedajemy hurtownie i drobiaz- 
ý gowo delegatom handlowych organizacyi Kółek 
5 P> 18450 


Na sezon zimowy Ra. 
polecamy 


| maferyały odzieżowe 


z G6bsstem 30 procent. 


z Dla konsumów, k łek rolniczy h, hurtowni i t. p. większy opust. 
BP Zapasy znaczne. 


Samra eea a lim stro ców i Milo i mom É 
Czas odnowić przedpłatę || ye wow, ui Bourtorda L 5 Come Boome 


M0 - RUN 


zwł kie pieniądz 
wydany areklamą |; 
; fazeria „Wier 

j) paramet” 


EEEE 


ŚCIANY I DACHY TUCHS HEER 4 


-mum '] > tzńszy tesoczaznY 50- dowy., ====— 
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